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Bziennik wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 


świętach. 


Dodatek miesięczny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 
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Donosząc niedawno o wypadkach zaszłych 
w Ameryce środkowćj, wspomnieliśmy że rząd 
tymczasowy w Nikaragua nie znalazł był 
spodziewanego poparcia w Stanach Zjedno= 
czonych. Jeżeli ostatnim wiadomościom wie- 
rzyć możne, zmienił się stan rzeczy. Pose? 
Walkera ojciec Vizil został urzędownie 
przyjęty przez, prezydenta pana Pierce. P. 
Marcy znany minister spraw zagranicznych 
w Washingtonie, przeciwny był temu uzna- 
niu, wszakże do dymisyi się nie podał. P. 
Markoletta poseł dawniejszego rządu Nika- 
raguy zaprotestował uroczyście. Prezydent 
16g0 z. m. zawiadomił kongres pismem 
(mesażem) © uznaniu rządów Walkerow- 
skich i o pobudkach, które go skłoniły do 
tego kroku. ; 

Nie można tego uważać za niespodziankę, 
ale zawsze jest to fakt ważny, bo dowodzi, 
że Stany Zjednoczone sięgają do Ameryki 
środkowćj, a przynajmnićj mają taki zamiar. 
Czyn ten radweręża nierównie więcćj trak- 
tat z Anglią znany pod nazwą Clayton- 
Bulwera, aniżeli go nadwerężyć był w stanie 
ów wpływ i protektorat angielski, o który 
spór wiodą Stany Zjednoczone. Skoro rząd 
Walkera jest uznany, mnóstwo ochotników 
awanturniczych uda się do Nikaraguy, bę- 
dzie to początkiem przyłączenia tćj rzeczy- 
pospolitćj do Stanów Zjednoczonych. Ame- 
ryka środkowa” jest rzeczywiście zagrożona, 
bo na drodze przywłaszczeń pierwszy krok 
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zajmuje europejską uwagę. Zaszło także 
mocne nieporozumienie między Hiszpanią a 
Meksykiem. Rząd meksykański zabrał do- 
bra należące do poddanych hiszpańskich , 
w celu zmuszenia ich do zwrotu w zupełno- 
ści bonów, jakie im dawnićj wręczył w miej- 
sce spłacenia summ, które mieli w skar- 
bie meksykańskim. Ten szczególny sposób 
płacenia długów zadziwił nie pomału rząd 
hiszpański, które też zażądał bardzo energi- 
cznie zadość uczynienia. Minister Kscosura 
wyłożył sprawę kortzom i oświadczył, że 
flota hiszpańska wysłaną będzie do zatoki 
meksykańskiej. Składa się ona z 2ch o- 
kretów liniowych, 3ch fregat, 2ch korwet i 
3ch parowców. ' 4 

Do tych zajść, dodajmy jeszcze kwestyę 
cła na Sundzie, dotąd nieroztrzygnioną, a 
przekonać się można jak dalece Stany Zje- 
dnoczóne coraz więcćj mięszają się w spra- 
wy, jeżeli nie całkiem europejskie, to za- 
wsze jednak obchodzące żywo niektóre tu 
państwa. Przypatrując się atoli jak wszystkie 
te zaczepki na niezem pełzną, zdawałoby 
się, że Europa zawsze jeszcze postępuje 
sobie z Ameryką muidj więcej jakby z dziec- 
kiem -— nie widzi w nićj złćj woli, ale tylko 
widzi swawolę. Quousque tańdem. 


Korespondeneyn Dzasta. 


Z mad Sanu 31 maja. 
W bieżącym roku na wiosnę kiedy z powodu po- 
formowanych zatorów na rzekach Wiśle i Sanie .i wo- 
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dzone wały, jednakże są prawie już wszędzie ponapra- 
wiane.— Nie tak się ma gdzie-jndzićj, W Skowierzy- 
nie, w Trzesniu i w Sieleu wszystko postępuje żół- 
wim krokiem. W Skowierzynie robotnicy dostają jak 
sądzę, zbyt małe wydziały dziennie, staje ich bowiem 
trzech do 1 sążnia kubicznego.— Robotnik w niespełna 
trzech godzinach wyrabia swój wydział, bo ma i bli- 
sko i nisko ziemię wywoZić,— Gdyby dwa razy takie 
dwano wydziały, robotnik najwięcej pracowałby szesc 
godzin, połowę tyle wyszłoby robotników a dwa razy 
prędzćj skończonoby robotę. W Trzesniu i pod Sielcem 
przeznaczeni do (roboty ludzie tygodniowo, ledwie 
w czwartćj . części dochodzą 1 zaledwie po kilkunastu 
robi dziennie około tak wielkiego dzieła. — Widzimy 
dobre chęci urzędu powiatowego w Tarnobrzegu, ale 
ubolewamy nad tem, że te dobre chęci nie są odpo- 
wiednio zamiarowi. W. Rządu wykonywane. 

Aż mnie strach zbiera cO SiĘ z nami stanie przy ta- 
kiem położeniu rzeczy Na przypadek wylewu wody, 
który najczęścićj przypada około Śgo Jana, to tylko 
powiem, że cała robota dotychczasowa około naprawy 
wałów byłaby na nie, gdyby woda weszla na Świeżo 
wysypang, ziemię — a nie podniesioną do należytój wy- 
sokości, późnićj taż sama robota byłaby kosztowniej- 
sza, bo dalój potrzebaby było wozić ziemię. W najpo- 
myślniejszym wypadku jeżeli nie będzie wylewu wody, 
to tak prowadzona robota pociągnie się niezawodnie co 
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Uda jéj się coś zgadnąć; tém lepiój; nastrzela się bez 
prochu, zabawiła się przynajmnićj przez czas niejaki, 
W skutku traktatu 15 kwietnia, to jest, przejścia Au- 
stryi do przymierza zachodniego, a tómsamem rozwią- 
zania się dawnego przymierza północnego czyli swię- 
tego, zmienił się i Prus stosunek do Rosyi. Przynaj- 
mniej, jeżeli te dwa mocarstwa chcą i po wystąpieniu 
Austryi w dawnem przymierzu pozostać, muszą to no- 
wą umową pomiędzy sobą zatwierdzić. Samopas za- 
pewne stać nie będą, kiedy się wszystkie inne pań- 
stwa sprzymierzają. Rosya przynajmnićj nie zaniedba 
korzystać z obecnego, poczęści izolowanego, położe- 
nia Prus, ażeby ich, z widokiem na moralną przewagę 
w Niemczech, nie starać się całkiem na swoją stronę 
przyciągnąć. Lecz czy Prusy dadzą się nakłonić do 
zawarcia całkowitego i tak ścisłego jak dawniejsze było 
przemierza z Rosyą, to mi się w tćj chwili zdaje być 
rzeczą jeszcze bardzo wątpliwą. Jednakże, jako trak- 
tat. 15 kwietnia zawarty był, wedle twierdzenia orga- 
nów oficyalnych , tylko dla szczególnego celu, i nie wy- 
łączą, wedle prasy francuskićj, możębności dla Francyi 
zawierania innych traktatów, tak Prusy i Rosya mo- 
głyby wejść z sobą w szczególne, do pewnych tylko 
ewentualności odnoszące się przymierze, nie wiążąc s0- 
bie bynajmnićj rąk co do ogólnćj polityki europejskićj; 
a przymierze takie nie powinnoby być tak samo do- 
wodem, nieprzyjaznego usposobienia przeciwko aliantom 


najmniej do połowy żniw. Tu znowu nowa obawa, 115 kwietnia, jak ciż nie chcą, aby ich alians był za 


skąd dostać7robotnika do zbioru zboża. 
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+ Cesarz dziś o północy opuścił Potsdam, biorąc 
drogę na Szczecin, Bydgoszcz i Królewiec, gdzie bę- 
dzie jadł obiad i bez zatrzymania się pojedzie dalćj, 
według tutejszych wiadomości, wprost do Petersburga. 
Dziś rozjeżdża się także większa część gości, między 
nimi i książę Windischgrätz i hr. Nesselrode, ten osta- 
tni do Kissingen, Cesarz. miał przed odjazdem gabine- 
tową naradę z obecnymi dyplomatami rosyjskiemi. Po- 
twierdza się znowu wiadomość, że książę Dołgoruki 


y zalały wsie i pola i narobiły tyle szkód, tyle zni- | będzie ambasadorem w Paryżu. Baron Brunnow, który 


. r . r j N ję 7 \ i us7zni o.| ga towa i i N ini 
"To też stosunki Stanów Zjednoczonych |SZczenia i biedy, wolaliśmy pwału, i slusznie bo mo- go. teraz. zastępuje, będzie posłem w Berlinie, a baron 


z Anglią wytężają się coraz bardzićj. Kwe- 
stya werbunkowa, o którćj dawnićj mówili- 
śmy, znowu wyszła na wierzch 14g0 z. m. 
w Senacie W ashingtońskim. Przy tém zaszedł 
także ważny wypadek: pan Clayton zadał 
kłam p Crampton, posłowi angielskiemu, 
w przedmiocie depeszy przez ostatniego do 
rządu swego wystósowanćj. W Europie per 
dobny przypadek nie mogłby się prawie s = 
rzyć, ale w samćj nawet w Ameryce wielkie 
zrobił wrażenie. Gabinet angielski będzie 
zmuszony rad nie rad energicznie wystąpić. 

Liecz nie tylko z tćj strony Nowy Swiat 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


ŚWIĘTO NIEPOKALANEGO POCZĘCIA N.M.P. 
W RZYMIE. 


Rocznica dogmatycznego orzeczenia Niepokalanego 
Poczęcia Bogarodzicy Dziewicy stała się powodem CO 
niezwykłych obchrdöw religijnych w stolicy chrześcial- | 
stwa, 0 których wspomnieć pokrótce zamierzając, Nie 
sądzę, aby było od rzeczy nadmienić pobieżnie a 
kopomnej przeszlorocznej uroczystości *), gdy najwyż- 
szy kościoła pasterz Pius IX przyznał sądem swym 
niemylnym za dogmat wiary to, co od wieków wierzo- 
no i wyznawano powszechnie około Niepokalanego Po- 
częcia Najswiętszćj Panny. Już, biskupi wezwani z naj” 
edleglejszych części Świata, 2 Azyi i Afryki równie jak 
z Polski i z Anglii, z Ameryki jak z Chin, Japonii 1 
zedstawiający We wiecznem mieście najeu- 


Oceanii , i przedstawi , miesc i 
iej j i i zechności kościoła, byli 
dniejszy obraz jedności i. POWS dama: 1 u 


odpowiedzieli zgodnóm i jednomysinem zezwo” 

ia Ojca świętego: Ażali sądzą być piara 
czas obecny do dogmatyeznego orzeczenia wielkiej A 
jemnicy? Tkliwe nawet dały się widzieć takowej J 
dnomyślności oznaki; bo kiedy, powiadają, NA sadów 
stóm pasterzy kościoła posiedzeniu najwyższy Paste 
zasięgał ich zdania około powszechnój wiary W Niepo 
kalane Maryi Poczęcie, nie tylko iż żaden się głos nie 
odezwał z najmniejszą uwagą lub różnością mniema” 


*) Niniejszy opis skreślony w grudniu p. r, miał być 
niezwłocznie ogłoszony drukiem ; lecz zaszły przes zkody, 
które przesłanie onegoż spóźniły, — Przeto opis ten acz 
Późnićj pojawi się W piśmie pnblicznem , niestraci ir“ 
tości, bowiem opowiadanie naocznego świadka niepozosta- 
nie bez zajęcia, ile że się tyczy tak ważnego w dziejach 
Wiary nasz6j wypadku. Dogmat wiary nie jest zdarzeniem 
politycznóm , aby miał z czasem przemija, 


cho bolało.— Złe przeszło, jeden o niem zapomniał, 
drugi choć pamięta, ale milczy i boleje nad tem, że 
z powodu zapomnienia minionego złego, bardzo może 
wyniknąć nowe, może jeszcze boleśniejsze.— W takim 
to usposobieniu piszę, a na pamięć o pomienionem nie- 
szczęściu wpływa jeszcze mocno dzisiejszy kie po KL 
ny dzień z wiatrem północnym, który zwykle po kil- 
kudniowem trwaniu sprowadza wylew Wisły. 

% Z wiosną, kiedy całe nieszczęście było jeszcze 
w świeżćj pamięci, bardzo energicznie myslano o na- 
prawianiu porozrywanych wałów, bo wtem jednem ka- 
żdy widział i bardzo słusznie, zabezpieczenie i przy- 
szłych zbiorów od zniszczenia i przyszłej egzysteneyi 
tylu rodzin. — Z początku wzięto się energicznie do 
roboty, ale ten zapał i ta energia trwała tylko w je- 
dnych Wrzawach i tam chociaż najmocnićj były uszko- 
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Piotra na Anioł Pański przypadający podczas posie- 
dzenia, dało się wszystkim czuć do razu tak niespo- 
dziane wzruszenie, i ZA wszelką odpowiedź powstał 
płacz tak głośny w najezeigodniejszem kole, iż kardy- 
nał-wikary zabrał głos, aby oświadczyć, że dostate- 
cznym a najwymowniejszym dowodem jednomyślności 
wszystkich było to pospolite rozrzewnienie, znak oczy- 
wisty przytomności Ducha, który Maryą pozdrawianą 
w tój chwili od zgromadzonych ojców uczynił łaski peł- 
ną, to jest bez grzechu poczętą. 

Owóż po kilkodziennym ulewnym deszczu, który 
zwłaszcza 7go grudnia spadł potopem na Rzym i place 
miejskie w jeziora pozamieniał, poransk 8go grudnia 
zabłysnął czysty i promienny, jakoby niebo samo chcia- 
ło sią jak najjaśnićj wypogodzić na cześć Królowej Nie- 
bieskićj. Powietrze było spokojne i ciepłe jak na wio- 
sne; kopułą 6. Piotra, ta korona, którą Michał - Anioł 
włożył na skronie katolicyzmu, wcielała sią olbrzymia 
i cudna w nieskalane błękity południowego nieba; a lud 
niezliczony przybiegły z wiecznego miasta, z okolic 
rzymskich, z całego włoskiego półwyspu, z Europy i 
z 2a morza, spieszył tłumnie, ciągnął nieskończenie ku 
tej kopule, tłęcząc się przez most $. Anioła, pod po- 
czerniały nagrobek Hadryana, i wylewając na plac Ś. 
Piotra, jak bystra rzeka CO ujście znalazła. Może © 
pierwszego jubileuszu, który Sie Odbył r. 1300- za Bo- 
nifacego VIII, a o którym Dante wspomina w Boskiój 

omedyi, Rzym niewidział takiego jar w on dzień 
zbiegu pielgrzymów spieszących 
jaki z niemylnój stolicy ) 
0 niepokałanćj czystości Matki 
lowój. Od Soboru w Efezie, 


nia, ale stało się nadto, iż za uderzeniem dzwonu ś. | dobnój chwili zostaje ogniskiem promieni na całą zie- 


d | bierce, płonął 


na posłuchanie sądu, | mój | 
Piotra zapaść miał, tego ranka || miasto, i Włochy, i kościół, i ludzkość cała, miały 
Zbawiciela i świata Krö- | dnia tego nareszcie po ośmnastu wiekach „dowiedzieć 
który Maryą obwołał | się 0d watykańskićj wyroczni, niemylnie, niewątpliwie, 


Budberg, tutejszy poseł rosyjski, obejmie poselstwo 
w Wiedniu. Dzienniki zagraniezne: wiele rozprawiają 0 
celach politycznych przyjazdu. Cesarza Aleksandra jesz- 
cze przed koronacyą do Berlina. Tutaj mało co o tóm 
mówią. Naradzać się było zapewne o «zem, ale czy 
Księstwa Naddunajskie były przedmiotem narad, czy 
kwestya niemiecka, czy kwesta cła sundowego, w któ- 
rej Prusy nie złożyły jeszcze deklarncyj, czy kwestya 
handlu granicznego pomiędzy Prusami a Rosyą, w któ- 
rej spodziewane są zmiany co do taryfy ceinéj, czy 
wreszcie inna jaka kwestya, o którój na kongresie pa- 
ryskim nie było mowy, czy wszystkie razem, w celu zbli- 
żenia polityki obu mocarstw do siebie w przyszłych dyplo- 
matycznych czynnościach, któż to może wiedzieć? Gawęda 
polityczna, nie mając się do czego pewnego przyczepić, 
goni za najdrobniejszemi pozorami, za cieniem prawdy. 


mię rozstrzelonych, środkiem i osią powszechnego du- 
chowego obrotu; a moc życia, Światła, czynu, bijąca 
naówczas z opokt Piotrowej przejmuję, przeraża ogro- 
mem, dzielnością, żywotnością: zda ci się żeś widział 
Pana w krzaku gorejącym, i tak ci się serce rozprze- 
strzeniło, tak sie myśl natążyła, iż z czoła mimowol- 
nie ocierasz promienie pozostałe z przytomności pań- 
skićj. Nigdy może niepojmujesz tak wewnętrznie mi- 
stycznego snu Boga-Człowieka w Piotrowćj nawie, i 
ocknienia się Jego, jak kiedy na słowo przez Piotra 
wyrzeezone ludu tysiące uginają kolana jak opadające 
bałwany morskie, i nad tóm głów posłaniem, na któ- 
rem Duch Pański przewiewa i krąży w słowie Papie- 
ża, ciszą się wielka staje, i słychać tylko oddech ty- 
siącznych ust i jakoby podziemne bicie sere tysiącznych. 
A nieprzyjaciele kościoła obwolują po rynkach i opłot- 
kach, iż katolicyzm jest uschłą formą ducha ludzkie- 
go, iż. w pniu jego siły żywotnój już niemasz, i że 
żadną już rószezką odmłodzić się i wystrzelić nie zdo- 
ła: oby byli przyszli, i zbliżyli się, i zmieszali z tym 
prądem ludu wpływającym pod niebotyczne sklepienia 
bazyliki Piotrowej, gdzie marmury i rzeźby znikły były 
pod kosztownemi adamaszki, pod Świetnemi kotary, a 
grób Rybaka przystrojon w kwiaty, w klejnoty, w; kor. 
A Jak wyspa Światłości pośród ogromu ko- 
sciola, Pod widnokręgiem táj kopuły, co napisem swo* 
im mimo 1 nieprzestannie powtarza Rybakowi pod sob 
uspionemu: Ty jestes opoka, a na tój opoce zbuduję 

kościół, i dam tobie klucze królestwa niebieskiego. 


Matką Bożą, nie podobnego nie było zaszło w kato-| pewnićj Nad wszelką ludzką pewność, CO trzymać i 
lickim Świecie. Wyrocznia Ducha 6. wiecznie przez u- | wierzyć Powinny, o Poczęciu Tój, którą CJcowie ko- 
sta Piotra i bezpośrednio przemawiająca, rzadko się ściola obwołali wiekuistym cudem, przeboską $wiaty- 
kiedy tak uroczyście budzi; lecz ilekroć jak nowe fiat |nią, duszą i ciałem przenajczystszą, nieskalaną , łaski 
zagrzmi, to wnet Światło się staje w milionach umy- ! wszechpein4, a którą wszelki wierny, jako pozdrawia Po- 


słów isere miliony od końca do końca Świata wnet 
jak dzwony na jéj hasło uderzają, i Watykan w po- 


cieszycielkę utrapionych, gwiazdą morską, życie, sło- 
dycz i nadzieję pośród nawałności i mętów żywota. 


takowy uważany względem Prus i Rosyi. Jeden akt 
nieufności więcćj, toby. na teraz było calem znaczeniem 
przymierza prusko-rosyjskiego. Rzeczywiste wszystkich 
tych traktatów znaczenie pokazać się dopiero może przy 
pierwszym ważniejszym interesów europejskich konflik- 
cie. Pokój 30go marca jest dziełem. zbyt świężem i 
w szczegółach dotąd nie wykonanem, aby już dziś 
wskazywać można z niejakiem podobieństwem do pra- 
wdy przyszłe z powodu jego pomiędzy gabinetami spo- 
ry. Sprawy wewnętrzne państw europejskich więcćj nas 
zapewne w najbliższym czasie zajmować będą. 


Dwór tutejszy: obchodzić będzie d. 7 b. m. rocznicę 
śmierci Fryderyka Wilhelma Ill, ojea panującego kró- 
Ja. Obecność: cesarzowćj rosyjskićj wdowy, córki zmar- 
legn, zgromadzi raz jeszcze rodzinę królewską okolo 
nićj. « Księżnój tylko Pruskićj i jej dzieci, bawiących 
w Łondynie, ńie będzie przy obchodzie. Ossarzowa ma 
być ciągle bardzo słabą. Lękają się, aby ten obchód 
żałobny nie pogorszył jój stanu zdrowia. Familia zbie- 
ra się zawsze w tym dniu w Charlottenburgu, gdzie 
jest grób zmarłych rodziców. Niewiadomo czy Cesa- 
rzowa będzie mogła odwiedzić go. u 


Od 1 czerwca mamy zupełną zmianę temperatury, 
pogodę najpiękniejszą. Z Karlsbadu nadeszła tu wia- 
domość , że umarła tamże tutejsza artystka dramaty- 
czna, panna Viereck. Cały Berlin się zasmusił, straciw- 
szy ozdobę sceny i model elegancyi niewieścićj, Po- 
między modnistkami żal nieutulony. 


Jak w dzień odkupienia, ludzkości na Golgocie spełnio- 
nego., wszystkie znaki i podobieństwa przedobrażające 
Zbawiciela wypróżniły się z tajemicy, i zasłona przy- 
bytku na dwoje się rozdarła; tak dnia tego znaki i po- 
dobieństwa przedobrażające Maryą wyjaśnić się i uzu- 
pełnić miały; pragnienia, patryarchów ,. widzenia proro- 
ków, zapuszczone w bezdeń przyszłości, dotknąwszy 
sprawdzenia, już do reszty miały się ziścić. Może po 
raz ostatni w ciągu wieków cała prawda objawiona, 
całe słowo Boże, całe podanie kościelne, stare i nowe 
Przymierze, pociągnione Aare na uroczyste Swia- 
dectwo, i ostateczne „Amen miało być do nich dopi- 
sane, Księgi Mojżeszowe i księgi proroków , otwiera- 
ły się po raz ostatni zapewne przed Sądnym dniem, 
by wziąść uzupełnienie swoje, l. występował z nich, 
by się wyjaśnić dnia tego, cały groźny szereg znaków 
i godeł: i niewiasta głowę wężową ścierająca, — iró- 
szezka Jessego, — i runo Gedeonowe, — i Arka: przymie- 
rzą, Dzień ten uroczysty, wyłączny, zostawał w bezpo- 
średnim zwiasku Z pierwszemi dniami stworzenia, gdy 
Bóg zapowiedział wężowi , jż niewiasta głowę jego ze- 
a © Stworzyciela w dniu tym. ostatnim się echem 
odbijał; w Dim dopiero ludzkość napewno dowiedzieć 
się miała, iż niewiasta rzeczywiście starła wężową gło- 
wę inigdy a nigdy nie uległa jego mocy. Wychodząc 
nawet po za obręb czasów, po za kolej wieków i świa- 
ta stworzenie; wybrzeżając za początek nieba i ziemi, - 
za pierwiastek Światła, za at Boże, dzień ten w zna- 
czeniu swojem sięgał nieskończoności, straszliwćj bez- 
dni wiedzy i sądów Bożych, przejrzenia i przeznania 
Bożego, który jako d wszystkiemi czasy rodzi sło- 
wo, tak przed wszystkiemi czasy przejrzał i przeznał, 
iż Matka Słowa będzie Niepokalaną „ wolną od pierwo- 
rodnój z aazy I przeznaczył 34 od wieków na macierzyń- 
stwo Boże, na wszęch-panieństwo pieprzyćmione nawet 
w ciemnościach łona rodzicielki i przeznaczył i wybrał 
z dni „słonecznych pasma dzień w którym się ludzie 
mieli hakoniec niemylnie o tem dowiedzieć z ust arcy- 
kaplana. Melchisedechowego porządku, którego po ludz- 
ku zowiem Piusem IX... I czemuż, pytał zdumiony 


w 


Paryż 31 maja. 
„ L=" Z każdym dniem powstają nowe towarzystwa 
kredytowe i przemysłowe, powołujące do siebie stare 
kapitały. Miesiąc maj utworzył ich przeszło na miliard. 
Czegóż dowodzi ta gorączkowa żądza spekulacyi ?... 
Mojem zdaniem egzystujące po dziś dzień przedsiębier- 
stwa finansowe, dróg Żelaznych i inne powiedziały już 
ostatnie swoje słowo, stanęły u kresu swojej potęgi, 
poza którym nie przewidują dla siebie ani możności 
powiększenia znacznego dochodów, ani podwyższenia 
tem samem wartości swych akcyj, a gdy rząd wzbra- 
nia się udzielenia koncesyj bezimiennym towarzystwom, 
spekulacya na otwartćj drodze dla kompanii (en com- 
p” mandite) szuka nowego dla siebie pokarmu i mimo tru- 
8 dności i przeszkód jakie spotyka w nowóm prawie po- 
daném do decyzyi Rady stanu, mimo że akcye nowych 
kompanij nie mają przywileju obywatelstwa na bursie, 
przecież z zuchwałą śmiałością odzywa się do publi- 
czności i znajduje u nićj najżyczliwsze przyjęcie. 
Lepićj z wiatrami choćby przyszło zginąć 
Nizli u ziemi, nudne lata płynąć... j 

Posiadacze akcyj dawnych przedsiębiorstw, przedają 
je żeby wziąść nowe. Kraj na tój zamianie ani się u- 
boży ani bogaci; kapitały z jednych rąk przechodząc 
do drugich powiększą tylko dochód ajentów bursy j 
kulisy. I dla tego powtarzam raz jeszcze, że bogactwo 
narodowe zyskałoby więcćj żeby rząd odstąpił od swój 
surowości, bo stokroć pożytecznićj byłoby widzieć ka- 
pitały użyte na przedsiębiorstwa pierwszego rzędu, zo- 
stające pod jego bezpośrednim dozorem, niż gdyby isć 
miały na zawołanie pierwszego lepszego spekulanta, 
który w interesie własnym obiecuje im zawsze w pro- 
gramacie niesłychane dotąd korzyści. 

Na zebraniu akcyonaryuszów towarzystwa Rivoli 
26go maja, uchwalono kapitał jego pierwiastkowy 24 
milionów podnieść do 72, a trwanie jego od lat 30 
przedłużyć do lat 99; utworzono nowych akcyj 96,000 
każda po fr. 500, których 2 dane będą każdemu po- 
siadaczowi 5ciu dawnych, a było fich 240,000 po fr. 
100. Towarzystwo bierze nazwę nieruchomego i jako 
takie starać się ma u rządu o zatwierdzenie tytułu bez- 
imiennego. 

Panowie Mirós i spółka tegoż dnia na sesyi rady nad- 
zorczćj Kassy i Dziennika kolei żelaznych, postanowili 
powiększyć swój kapitał do wysokości 50 milionów i 
przybrać odtąd nazwę Kasy głównój kolei żelaznych, 
48,000 akcyj po fr. 500 rozdane będą dawnym akcyo- 
naryuszom, 52,000 zostawiono dla nowoprzybywa- 
jących. 

Zjednoczenie finansowe i przemysłowe pod dyrekcyą 
p. Saint Paul, jak to doniosłem w poprzednim liście, 
ma już podpisany całkowicie swój kapitał stumilionowy. 

Dziś ostatni dzień sbskrypeyi na obligacye Kom- 
panii głównój nieruchomćj p. Millaud. 

Kompania angielsko-francuzka pól elizejskich pod 
dyrekcyą p. Ch. Stockes i Spółki powołuje 25 milio- 
nów. Inna pod kierunkiem architekta Cautagrel a pod 
nazwą gruntów leżących przy łuku zwycięzkim i oko- 
lic Neuilly, poprzestaje na 4 milionach. Dodawszy do 
nich kompanią węglaną i metalurgiczną o 20 milionach, 
marsylskie przedsiębiorstwa milionowe Miresa i wiele 
innych których wyliczenie byłoby za długićm, przyj- 
dziemy do owego miliardu uzbieranego śród deszczu i 
niepogody majowej. 

Nietylko we Francyi, ale i w sąsiednićj Anglii wi- 
dzimy podobny zbytek nagromadzonych kapitałów. Na 
pożyczkę 5 milionów funtów szterlingów, złożono pod- 
pisów o 7 razy powiększających summę żądaną przez 
rząd angielski. Bank tameczny zniża stopę procentu 
na 5 od sta, a zatćm wszystko to jest dowodem', że 
chwilowe obawy ustąpiły miejsca przekonaniu, że po- 
kój zawarty otwiera nową erę dla przedsiębiorczego u- 
mysłu ludów zachodnich. Sprawy włoskie, urządzenie 


chrześcianin, tyle lat, tyle wieków minęło zanim ta pra- 
wda w naszych duszach do pełni swojćj doszła, cze- 
muż dzisiaj pełnia tego miesiąca, co szczerbieje od 
ośmnastu wieków pod stopami Niepokalanie Poczętćj, 
a którego nów Jan w Patmosie oglądał; czemuż chwa- 
ła Maryi jak promień owych ciał niebieskich przez wie- 
ki do nas dążący, po kilkunastu dopiero wiekach odbi- 
a Się w całkowitości O źrenice nasze, i obaczyliśmy 
gołem okiem na widnokręgu objawionćj prawdy, to co 
w sercach ludzkich przez kilkanaście wieków dniało o 
czem wiedzieliśmy jeno z astronomicznćj serc naszych 
rachuby ? Niepojete, niezgruntowane sądy Boże! W o- 
ślepiającćj Aunie majestatu Bożego, w niepożytych ża- 
rach miłości Stworzyeiela i Syna, po za czasy, po nad 
chóry anielskiemi, u Początku, u Końca, nic nie ćmi 
całopalnćj chwały Córki Ojca, Matki Syna, Oblubienicy 
Ducha ś.; ale tu na Ziemi, w odbitych promieniach tej 
chwały wskroś wiary Przepądających mgliła się jakaś 
niezupełność, jakieś zatamowanie światła: wolno było 
bez grzechu Śmierte Tę kaniemać, iż Marya w grzechu 
poczęta; a chociaż A pełną łaski opiewał i 
przenigdy nie wątpił 0 Jej t op zmazy Poczęciu, nie ka- 
zał był jednak dotąd za to Oczęcje umierać, nie ob- 
wołał był męczeństwa ZA Pa A Najtkliwsza, najwe- 
wnętrzniejsza tajemnica Pańs Ba ukochania i upodo- 
bania, najbliżćj niejako Serca ""OZEBO leżąca, spoczy- 
wała dotąd niewysłowiona, re Boski Oblu- 
bieniec Maryi Duch $. że śmiem powiedzieć , piastował 


la zieleniła od palm i rumieniła od krwi męczeńskiej, | w jedno 


CZAS z Piątku 6 Czerwca 1856. 


Księstw Naddunajskich, Spór między Hiszpanią a Me- 
ksykiem, sama nawet waśń dotąd niezagodzona między 
Stanami Zjednoczonemi a Anglią, a podniecona uzna- 
niem rządów Walkera w Nikaraguy, są to juź kwestye 
podrzędne ze względu na Stan obecny i na interesa któ- 
remi się dziś świat zajmuje, , 

Dla czegóż, kiedy wszystko w tak uroczóm przed- 
stawia się świetle, kiedy każdy pewien jutra ochoczo 
rozwięzuje Swój worek i powierza zebrany grosz lu- 
dziom których i 2 imienia nieznał wczoraj, czemuż mó- 
|= wczoraj tak się zasępił horyzont bursowy, zkąd 
taka trwoga, bojaźń i żałoba?... Oto że imie znane, 
szanowa1e na bursie, niedawno jeszcze jako takie po- 
wołane do składu dyrekcyi Kredytu ruchomego, ska- 
lało Swoją tarcz herbową i straciło swój klejnot bur- 
sowego rycerstwa. Niedalój jak 28go maja korespon- 
dent paryski Indépendance donosił, że gdy. Rotszyld 
zaniechał utworzenia kredytu ruchomego w Konstanty. 
nopolu, podjęła tę myśl kompania kredytu paryskiego 
i że w tych dniach p, Place jeden z jej dyrektorów 
ma się tam udać na statku rządowym, że najął już 
przepyszny pałac w Terapia gdzie mieszkać będzie on 
i orszak jego złożony z lótu do 20tu osób, w liczbie 
których ma być p. Dennery historyograf tój wyprawy po 
nowe złote runo. Otóż ja wyręczę p. Dennery i w krót- 
kich słowach opowiem całą tę Eneidę. Wczoraj dowie- 
dziano się ze zgrozą, że p. Place zawiesił wypłatę, 
że przyjaciołom swoim dłużny 18 milionów; książe de 
Galiera pożyczył mu 5 milionów, Pereire, Fould, Eich- 
tal każdy poniósł. stratę niemałą. Powiadają, że p. 
Place wyrobił dla siebie tę misyę na wschód w celu 
jedynie oddalenia się z Paryża podczas gdy w sposób 
tak niemiły zasmuci odjazdem swych przyjaciół, ale 
powiadają także, że nie wszystko stracone i z czasem 
każdy swoje odbierze. Dziwiono się na bursie, że nikt 
téj katastrofy nieprzewidział, ale to się łatwo pojmie 
wiedząc, że p. Place korzystał tylko z uprzejmej ży- 
ezliwosei przyjaciół, ktörzy niemieli interesu i potrzeby 
paplać przed drugimi o przysłudze mu oddanćj, 

Wypadek ten może więcój jeszcze obostrzyć suro- 
wość prawa, nad którém pracuje Rada stanu. Legisei 
z każdym dniem wynajdują nowy jakis hamulec i 
w końcu kompanie komandytowe biegać będą chrome 
jak koń spętany po łące. Niewolno będzie tworzyć 
akcyj po 100 fr. chyba w tenczas gdy cały kapitał 
nieprzenosi 200,000 fr., inaczój akcye muszą być po 
500 fr. i '/, część z góry wniesiona. Co większa sa: 
mo ogłoszenie ich w dziennikach ulegać ma poprze- 
dnićj rewizyi rządowćj, * 

Przy ogrodzie botanicznym we Lwowie zaprowa- 
dzono tymczasowo kurs teoretyczno-praktyczny 0- 
grodnictwa, Uczniowie pobierać tam będą naukę: 1) 
pielęgnowania roślin cieplarnianych i utrzymywania 
cieplarń; 2) urządzania ogrodów i wybierania naj- 
właściwszych ku temu drzew, krzaków i roślin; 3) 
obznajmienia się z hodowaniem wszystkich roślin 


wać pod gofem niebem; 4) w wyborze i znajomo- 
ści drzew owocowych; Pod względem teoryi: 1) po- 
pularne początki botaniki; 2) czytanie i pisanie nazw 
botanicznych; 3) początki geografii fizyczngj; 4) o- 
grodniczy styl kupiecki; 5) pomiary i rysowanie 
planów ogrodniczych; 6) estetykę ogrodniczą. Kurs 
jest 3 lub 4-letni; po upływie którego i złożeniu 
egzaminu, uczeń otrzyma patent ogrodniczy. Ucznio- 
wie zamieszkiwać będą przy ogrodzie i pod dozo- 
rem ogrodnika zostawać, ubierać się jednakowo i 
skromnie, i pracować w ogrodzie botanicznym tak, 
aby praca ich przynosiła ogrodowi korzyść. Zgła- 
szać się mogą rodzice i opiekunowie chłopców ma- 
jących lat 14 skończonych, którzy ukończyli 4 klasy 
szkół głównych i udowodnią znajomość języka pol- 


cnemu wiekowi na ogromnem zgliszczu poprzedniego 
sztywno stojącemu, zimno przemyślającemu, bez spra- 
wiedliwości rokujacemu, kochającemu, ale nie bez gra- 
nic, bez miary, nie bosko, przeznaczono było stać się 
powiernikiem Ducha $. usłyszeć od Piotra najtajemniej- 
sze ostatnie słowo Miłości, pojrzeć okiem w mętach 
ziemskich, w dymie kruszców i jak Skarga powiada 
w żółtój ziemi utopionóm w głąb serca Bożego! 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


—B— 
Wiadomości Literackie. 


AR Przedstawić. Zaczniemy od r. 1801 od 
Pamiętnika Franciszka Dmochowskiego, aż do pism o- 
| becnych. Z każdego szczegółowy spis podamy, nietylko 


krajowych i zagranicznych, dających się utrzymy- 


wi i niemieckiego, tudzież zdrową budowę ciała, 
do przełożonego ogrodu botanicznego we Lwowie 
i profesora uniwersytetu pana Jacentego Łobarze- 
wskiego. Pierwsze 6 miesięcy uważane będą o tyle 
za próbę, iż w razie nieudolności do zawodu ogro- 
dniczego, uczniowie mogą być wydaleni. Liczba ich 
ogranicza się do 10. Z tych jedni na własnym fun- 
duszu, drudzy na stypendyach. Pierwsi mają sprawić 
sobie odzież, pościel i książki, tudzież płacić 120 
złr. rocznie na wyżywienie, drudzy obok stypendyum 
pobieranego, zarabiać pracą dzienną w ogrodzie. 
Z miejsc pierwszych dwa lub trzy są wolne, sty- 
pendystów zaś wszystkie obsadzone. 
en 

Wiedeń 4 czerwca. J. C.K. Ap. Mość zamiano- 
wał rezydenta swego w Szwajcaryi barona Aloizego 
Karola Kiibek wice-prezydentem rządu namiestni- 
czego w Medyolanie z zastrzeżeniem powrotu do 
służby dyplomatycznej, 

— N. Pan nakazał, aby od 1 września r. b. roz- 
porządzenie tyczące się zaprowadzenia w Czechach 
miar i wag wiedeńskich weszło w wykonanie. 

— Kor. austr. pisze: C. k. ministerstwo skarbu 
przesonało się zaowu, Że zarządy funduszów, za- 
kłady, kościoły itp. przedstawiają obligacye poży- 
ezki narodowój z kuponami winkulowanemi na od- 
wrotnćj stronie przez jaką władzę polityczną, w ka- 
sie długu państwa, aby takowe należycie winkulo- 
wano lub tóż przepisano na obligacye na imię fun- 


poracyom duchownym itp. nie wydały nigdy obli- 
grcy) na okaziciela bez szczególnego zezwolenia 
zwierzchności. 
z kas pożyczkowych prawie wyłącznie pokrywają 
wpłaty pożyczki narodowój przez osoby prywatne 
wnoszone, <.bligacyami z terminem procentowym „sty- 
czeń - lipiec.“ W skutku tego nagromadza się kupo- 
nów tego terminu, gdy tymczasem należałoby o ile 


cień - październik; gdy następnie pozwolenie de- 


wychodzić jedynie może wedle istniejących przepi- 


być stęplowane, ale nawet ulegają konfiskacie. 
Niemcy. 


rzeczy dotyczących dziejów polskich, ale i literatury 
krajowej. Biblioteka Warszawska pod napisem: „Biblio- 
grafii starożytnój* mieściła opis i treść, z wyjątkami 
nawet ważniejszych a rzadkich już tak dzieł, jak i bro- 
szur. Rzecz ta zwróciła uwagę badaczy literatury da- 
wnćj, bo oznajmiała z rzadkościami starożytnego pi- 
śmiennictwa polskiego, i podawała możność ocenienia 
należycie tych zabytków. Ale niedlugo trwała ta publi- 
kacya w Bibliotece Warsz. sądzimy, że w odcinku Bi- 
bliografii krajowćj najwłaściwsze będzie dla nićj miej. 
sce.“ W końcu zapowiadają wydawcy, że: „nie odmó. 
wią miejsca opisom ważnych i ciekawych rękopismów. 
| Zeszyt 3, który juž jest pod prasą, obejmuje W od- 
cinku: spis szczegółowy przed'niotów i materyalöw do- 
tyczących tak dziejów, jak i literatury krajowój z 20 
tomów „Pamiętnika“ F. Dmochowskiego: | 

— Wr. b. upływa sto lat, jak szpital główny Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie wybudowany 1 Zamieszkały 
został. Szpital przez kwestę ks. Gabryela Piotrą Bau- 
douin wybudowany został; sam założyciel był Pierwszym 


y |rektorem tegoż szpitala, i zarządzał nim przez Jat 12 


aż do zgonu swego, do dnia 10 lutego 1768 5, Tyle 
zasłużony i godny pamięci mąż, nie mA Jeszcze pomni- 
ka wystawionego, na który zasłużył. Że byłą myśl o 
nim, dowodzi przygotowany napis przez Ignacego Kra- 
sickiego, przeznaczony na nagrobek X. Baudouin'a. 


„Którego święta miłość bliźniego aila, 
Mężu prawy, spoczywaj WPpOSTO twego dzieła. 
Bajeczna starożytność niech rycerzów głľogj ; 
Nędzna sława, co światu Re przynosi. 
Nie ten godzien pamięci, kto > il, kto zdzierał, 
Nie ten co łzy wyciskał, lecz kto je ocjerał. « 


Może przypomnienie niniejsze pobudzi 
męża, chociażby skromnego pomnika, z napisem, który 


Krasicki zostawił. 
o annaran SE ENEN n, 


suszu, kościoła, zakładu itp. O ileby takowe obli- 
gacye powziętemi były dla uiszczenia opłat pożyczki 
narodowój, kasy pożyczkowe na nowo upomnianemi 
zostały, aby funduszom, zakładom, kościołom, kor- 


Następnie dostrzeżono, że niektóre 


można równo rozdzielać termina procentowe między 
lipcem a październikiem. Kasy pożyczkowe otrzy- 
mały przeto polecenie wydawać, o ile to się da u- 
skutecznić bez przeszkód manipulacyjnych i zwłoki 
dla stron, szczególnie obligacye z kuponami kwie- 


winkulowania, przepisania na kogo innego, rozdzie- 
lenia lub sprzedaży obligacyj wydanych na rzecz 
funduszów publicznych, zakładów itp., tudzież gmin, 


sów prawnych od naczelnych politycznych władz 
krajowych, a zatem władze skarbowe otrzymały po- 
lecenie, aby ile razy przyjdzie im nakazywać pod- 
ległym sobie kasom kredytowym przedsiębranie je- 
dnój z powyższych czynności, zawsze poprzednio 
zasięgały przyzwolenie władzy naczelngj krajowćj: 
: Ministeryum handlu wydało nakaz, że ciężary 
do ważenia, wtedy tylko mogą być stęplowane, je- 
Żeli mają ucho żelazne, na któróm się da stępel 
wylłoczyć, ciężary zaś uzupełniane przez dolanie 
ołowiu lub jaki inny dodatek, nietylko nie powinny 


O pobycie Cesarza Aleksandra w Berlinie dono- 
szą w dalszym ciągu dzienniki, iż tenże znajdował 
się wraz z bratem swoim i W. księżną Ołgą wir- 
tembergską w niedzielę na nabożeństwie greckiem 
w urządzonćj umyślnie kaplicy greckićj w Sans-souci, 
lecz Cesarzowa wdowa była cierpiącą i nie mogła 
przybyć. Książę Pruski, ks. Karol pruski i W. ksią- 
żę Mekl.- Schweryński także się tam znajdowali. 


. kogo, aby się | wet dziwne, 
zajął wystawieniem, odpowiednio zasłągom zgaslego | zety Warszawskićj dziwić mogło. 


Chór katedralny królewski śpiewał po rosyjsku. 
W nocy z wtorku na środę o godzinie 16j przybył 
Cesarz do Berlina, ale nakazał poprzednio, aby ni- 
kogo nie wpuszczano na peron dworca kolei pocz- 
damskićj, Byli tam tylko jenerał Wrangel, jenerał 
Schlichting, dyrektor policyi baron Zedlitz, poseł 
rosyjski baron Budberg, jenerał Benckendorff dla 
pożegnania Cesarza, który koleją odjechał na Szcze- 
cin i Królewiec do Petersburga. Królowa bawarska 
przez czwartek jeszcze miała pozostać w Berlinie. 

książę Oldenburgski odjechał do domu, odwie- 
dziwszy wprzód ks. Windischgritza, którego ozdo- 
bit orderem domowym zasługi. W. książę Mekl.- 
Schweryński udał się z żoną do Ischl, Wejmarski 
do Wejmaru, ks, Windischgrätz do Wiednia, a mi- 
nister książę Gorczaków do Petersburga. Natomiast 
przybył do Berlina z Petersburga jen. jazdy i mini- 
ster domu cesarskiego hr. Adlerberg. Cesarz przed 
przyjazdem swoim ozdobił przezydenta ministra Man- 
teuffla orderem św. Andrzeja, który jest najwyższym 
z orderów rosyjskich. 

— Czytamy w Posener Ztg: 
przez Bromberger Wochenblatt, a ktöra i do innych 
dzienników przeszła, tycząca się „aktu łaski dla wy- 
chodźców polskich przebywających w prowineyi, za 
poprzedniem przedstawieniem,* jest błędna co do 
sposobu jej podania przez rzeczone pismo, a ponie- 
waż możnaby łatwo stąd mylne wprowadzać wnio- 
ski, zatem sprostowanie jest tu potrzebne. JK. Mość 
za pobytu swego w Bydgoszczy, nie żądał urzędo- 
wego przedłożenia sobie tój Sprawy, ani tóż tako- 
wego nie otrzymał. Przy stole owszem jeden z o- 
becnych gości zwrócił rozmowę na kroki prezy- 
dium naczelnego, przedsiębrane ze wzgledu na a- 
mnestyę udzieloną przez Rosyę wychodźcom polskim 
i upatrywał w tych krokach, jak to często się zda- 
rza, niepotrzebną surowość, Ponieważ mówiono o tóm 
głośno, więc uwaga Króla Imci zwróciła się na ten 
przedmiot, a wtedy zastępca naczelnego prezydenta 
wyłożył właściwy bieg sprawy i prawdziwy chara- 
kter kroków przedsięwziętych, przytaczając głównie 
to, że mylnem jest mniemanie tych, którzy upatry- 
wali w wezwaniu wychodźców do korzystania z a- 
mnestyi, ogólne ich wydalenie z kraju, gdyż np. 
wszyscy Zonaci lub wszyscy ci wychodźcy, którzy 
się ta od wielu lat osiedlili i zawsze się dobrza 
prowadzili, tudzież wielu innych wyłączonych jest 
od razu z pod teg» zawezwania; surowego zaś ob- 
chodzenia się lub przymusu nigdzie nie użyto. Jk. 
Mość oznajmił, iż zgadza się z temi zasadami tra- 
ktowania wychodźców polskich w ogóle. 


Wfochy. 


Czytamy w Gazecie Wiedeńskićj: Jestże to przy- 
padkowym zbiegiem okoliczności, że znaczna ilość 
dzienników francuskich i angielskich mówi równo- 
ezesni bliskiem i bozzwfocznie grożącóm niebez - 
pieczeństwie we Włoszech, które należy jak najśpie- 
sznićj zażegnać, to jest o niebezpieczeństwie mogą- 
cem przez kwestyę dziedzictwa Parmy doprowadzić 
do wybuchu wojny między Austryą i Piemontem. 
Paryska Presse najrozleglój zajmuje się tym ulubio- 
nym tematem. Rozebrawszy historycznie prawa w po- 
dobnym przypadku tak Austryi jak i Piemontu, przy- 
chodzi do wniosku, że ani jedna cząstka Włoch, 
ani jedno z pytań Ściągających tam na siebie uwa- 
gg mocarstw, więcój są naglącemi i więcój wzbu- 
dzają obawy, jak kwestya dziedzictwa Parmy. Mie- 
ści ona w sobie możebność bliskiego przeobrażenia 
Włoch, Jest zdolną wstrząsnąć całym półwyspem aż 
do głębi posad, słowem że stanowcza chwila na- 
deszła, a sprawa spadku po Parmie tyle ma wagi 
co wojna dopiero na Wschodzie ukończona. 


Wiadomość podana 


Upraszam Szanownćj Redakcyi Czasu aby obronę 
moją przeciw napaści Gazety Warszawskićj, w naj- 
bliższym numerze swego pisma zamieścić raczyła. 
Gazeta Warszawska w Nrze 139 z dnia 20go 
maja, a mianowicie w końcu feuilletonu pod tytułem : 
Sztuki piękne... (?), uczyniła dowolny zarzut Komissyi 
Wystawy krakowskićj , jakoby z niedbałością uskute- 
czniała powrotne przesyłki obrazów do Warszawy. — 
Znając duch tego pisma pojmujemy, iż potrzebowała 
Gazeta szarpnąć choćby mimochodem instytucyą , która 
się na przekor jéj negacyjnym zasadom w naszym kra- 
ju rozwija i dla tego wedle swojego zwyczaju, roz- 
siała kąkol na naszém polu — pozwoli Jednak abym 
go wyplewił, oświadczając: 

1) Że z wszelką starannością obrazy opakowane, 
oddaliśmy w ręce p. Kluga et Comp. znanego i odpo- 
wiedzialnego komissanta i spedytora, dla tego właśnie, 
że on za ich całość i bezpieczeństwo poręcza i kaž- 
demu artyście przez agenta swojego w Warszawie 0- 
braz doręczy. 

2) Iż robienie przesyłek koleją żelazną każdemu z 0- 
sobna z pp. Artystów, pokazuje się w wielu razach 
niemożebnóm , z powodu wagi niedonoszącój 50 funtów: 
i wreszcie przesyłki te pozbawionemi byćby musiały 0- 
we) troskliwćj opieki, jaką rozciąga nad niemi przy 
rewizyi na granicy i w ciągu transportu spedytor od- 
powiedzialny. 

Co się 288 tycze nauki jaką nam Gazeta daje, z8- 
pewne w duchu tejże saméj życzliwości, iżby Dyrekcya 
staranniejszą była jako Matka Sztuki o dzieci swoje» 
oświadczam, po przeczytaniu uważnóm całego feuille- 
tonu, iż surowy Ojezym, pomawia Matkę o brak mi- 
łości. Nowe to jest w Świecie zjawisko, i byłoby na- 
gdyby nas już dzisiaj co ze strony Ga- 


— 


Sekretarz Dyrekcyi prezydujący 
w Komissyi Wystawy. 


m p ZZ RC 


Taka mowa oceniając ją najłagodnićj— jest jeżeli 
nie czem innem, to przynajmnićj dziwactwem. W o- 
ec tych wyłaszczeń trzeba się z podziwieniem za- 
Pytać, czy na tronie parmeńskim zasiada teraz scho- 


Tzały starzec, z którego rąk lada minuta wypaść mo- 


że korona i berło; starzec będący ostatnim potomkiem 
lego domu, że na wieku trumny jego skruszone her- 
by ojców jego spuszczone z nim razem będą do gro- 


owca ? 


Nic wszakże podobnego niema w Parmie. Dwóch 
TA , zdrowiu, 
Z usposobieniami wiele obiecującemi dojrzewają u- 


książąt panującego domu w kwitnącóm 


mysłowo i fizycznie pod troskliwą opieką bacznój 
matki; pytanie zatem następstwa w Parmie w samój 


tylko linii już męskićj spoczywa w 4ch oczach, zbyt 


pogodnie i wesoło w przyszłość spoglądających, aby 
obawy Pressy niemiały się wydawać sztucznemi. 
Familia panująca Parmy liczy nadto dwie księżniczki, 
tórych przypadkowe prawo następstwa ze względu 
Na zniesienie prawa salickiego w Hiszpanii przez 
Ferdynanda VII i Kortezów, tudzież stósunek ksią- 
żęcego domu Parmy do Hiszpanii, dostarczyły Pres- 
sie do jéj artykułu obfitego materyału historycznego 
I publicznego. AS 

W obec tych stósunków trudno pojąć, jakim spo- 
sobem, jeżeliby rzeczy szły naturalnym biegiem, 
hależało już teraz myśleć © losie Księstw, i dla 
tzego wykonanie warunków traktatami zastrzeżonych 
miało by być zatamowanem w skutku wmięszania 
się żywiołów rewolucyjnych, któremi La Presse 
grozi, Zapewne Presse ma swoje szczególne powo- 
dy, dla których przemilcza ostatnie słowo téj cie- 
mnój zagadki. 

Czytamy w Gazecie Wiedeńskiej: Pismo otrzy- 
Wane przez nas z Medyolanu rozpisuje się nad do- 
liesienizmi o demonstracyach politycznych, jakie 
Według dzienników piemonckich miały się dziać 
W Medyolanie i wielu innych miastach lombardzko- 
Weneckich, a którym Gazz. di Milano energicznie 
łaprzeczyła. Pismo jakie nas doszło, z słusznem o- 
urzeniem powstaje na te usiłowania, jakiemi chcą 
Przyoblekad karygodne życzenia i nadzieje. Stan rze- 
czy w królestwie lombardzko - weneckiem wprost 
Jest w sprzeczności z nienawistnemi i pełnemi go- 
tyczy widokami nieprzyjaciół towarzyskiego porząd- 
la i spokojności rozsiewanemi przez nich. Lud u- 
aje dobrodziejstwa i błogosławieństwa w całćj 
ch obszerności, jakiemi go rząd cesarski obdarza 

zakresie administracyi tudzież interesów mate- 

alnych, a to przez reformy różnego rodzaju i sta- 
owcze wspieranie usifowan handlowych i produk- 
Wjnych kraju. Lud wyraźnie okazał to w chwili, 
kiędy po drugićj stronie Ticino żywiono się pewne- 
Ni zładzeniami pod względem silnego moralnego 
bzęciw ruchu agitacyi, która w pomienionych dzien- 

kach piemonckich znajduje swój organ i poparcie. 

samym Medyolanie około 60 do 80 tysięcy 0- 
wzięły udział w procesyi Bożego Ciała. Postę- 


bopanie ich, cały ciąg uroczystości na którą się 
jaj e dziły wszędzie ogromne tłumy ludzi, okazało 


dalece się w Piomoncie łudzą lub umyślnie kłam- 

Wą rozszerzają, skoro bają tam o demonstracyach 
„b choćby tylko o widocznem jakowem wzburze- 
U umysłów w krajach lombardzko-weneckich. 

Rosya. 

Dzienniki petersburgskie z 27g0 maja ogłaszają 
uSlępujący ukaz cesarski do Senatu rządzącego, 
p frego treść telegrafowaną podaliśmy już w Czasie 

80 czerwca. z LP 

„Uważając wychowanie narodu za najważniejszą 

laszych powinności jako panującego, oraz za najpe- 

gejszą rękojmię przyszłćj pomyślności naszćj u- 

chanćj Rosyi, — chcemy, aby odtąd wszelkie za- 

dy naukowe, zależne od ministeryum oświecenia 

todowego, zostawały pod naszą najbliższą opieką i 

Porem, W tym celu, pozostawiając ministeryum 0- 
| p ecenia narodowego i władze od niego zależne 
„ch dotychczasowym stanie, uznaliśmy za konie- 
© abyśmy byli poprzednio uwiadamiani o wszy- 
(„ch ważniejszych pod tym względem rozporzą- 

niach, i rozkazujemy: 4) Protokóły najwyższe- 

w Arzadu szkół, we wszystkich sprawach tyczą- 
peh się zmian w organizacyi wewnętrznój i w za- 
pydzio szkół, oraz wszelkich zmian w wydziale 
i chowania i nauk, mają być w oryginale bezpo- 
Śdnio nam przedstawiane. 2) We wszystkich przy- 


nd ach, w których opinia najwyższego Zarządu 
ył nie zgadza się z opinią ministra oświecenia, 


łą, minister w osobnym raporcie przedstawić 
ha do decyzyi swoje zdanie i oraz zdanie najwyż- 

| NU Zarządu szkół. 3) Sprawy podlegające nasze- 
%, Potwierdzeniu i mające związek z innemi gale- 

tąd zarządu państwa, winny być po należnem zba- 

wj! ich w najwyższym Zarządzie szkół, jeżeli ze 

sledu na swoją treść przed ten zarząd przycho- 

tą), Przedstawione następnie Radzie psa lub 

tąg iletowi ministrów. 4) Gdy sprawy podległe o- 

ty iu najwyższego zarządu szkół należą istotnie 

Ministerstwa oświecenia, zatem wice-dyrektor 

bye ministerstwa powinien je wprowadzać. 5) Ma 

Yen tworzony Komitet Uczony i będzie stanowić 
tite palną część najwyższego Zarządu szkół 6) Ko- 


bot; ten ma być sformowany na zasadach, które 
drzęąyt dziliśmy d. 20 marca r. b. na najpoddańsze 


Ożenie ministra oświecenia narodowego,“ 


Królestwo Polskie. 


t Dotychczas jedynie Gazeta Rządowa zamieszcza- 
ly, *Szelkie artykuły tyczące się czynności rządu 
tiy "Pływa zaszłych zdarzeń na kraj i mieszkań- 
lep ne dzienniki nie mogły brać pod tym wzglę- 
Mty icYatywy, leez powtarzały przysłane im ar- 
tO z Gazety Rządowój to z rządowego lub 
"ędowego dziennika petersburgskiego, dodając 


rok poprzedzała wiara 
p jów, w murach starćj Moskwy, 
Finlandyi, witał „okrzyk miłości i uniesienia. 

chodziła kolój i na nas i niepokój, aby jaka 
liczność niepozbawiła nas tego szczęścia i związanych 
z niem nie zniszczyła nadziei, objawiał się w co- 
dziennych rozmowach, które słyszeć można było 
wszędzie. Bo każdy z nas, 
czy urzędnik czy rzemieślnik, czuł to dobrze, że to 
chwila dla kraju ważna, że Ten, co umiłował dzieła 
pokoju i sprawiedliwości, który te uczucia swego 


żenia się do Jego osoby, wrażenie sobie w myśl i 
pamięć Jego oblicza, pełnego pogody i pokoju. 


wszystkich. Prz boku Jego 


ści i współczucia, silnie uczuje te oznaki miłości i 


ufnych, na jakieby się kto inny nie 


CZAS z „Piątku 6 Czerwca 18X6. 


słowa, które przemawiałą 


skąd są wzięte. Dzisiaj po raz pierwszy Czytamy 
się Jéj prezentowały, 


w Gazecie Warszawskićj następujący artykuł o po- 
bycie Cesarza Aleksandra w Warszawie, o przyję- 
ciu tego monarchy przez mieszkańców, 0 ich uspo- 
sobieniu i o wpływie tego wypadku na dalsze losy 
Polski. Artykuł ten, nie wzięty z Gazety Rządowej, 
lecz jakby udzielony lub natchniony „wprost Gazecie 
Warszawskićj, zdaje się nadawać jéj piętno i cha- 
rakter dziennika półurzędowego. Artykuł ten brzmi 
jak następuje : ; 

i „Najjaśniejszy Cesarz i Król przed czterma dnia- 
mi opuścił Warszawę. Przeminęły uroczystości, ja- 
kiemi bytność Jego uczcić usiłowano + pogasły ty- 
siączne światła, które przychylność mieszkańców na 
drodze Jego zapalała; ucichły okrzyki, któremi ser- 
ca polskie witały Monarchę swego wszędzie, gdzie 
tylko kroki swe obrócić raczył. Ale pamięć tych 
kilku dni trwa i trwać będzie; wszystko bowiem 
na cośmy patrzyli, cośmy słyszeli, jest faktem dla 
kraju niezmiernie ważnym, jest objawieniem uczuć, 
które nas pokażą takiemi, jakiemi jesteśmy, jest 
drogiem „wspomnieniem, które nam na zawsze U- 
przytomni oblicze Monarchy pełne łagodności i po- 
wagi, i Jego słowa pełne dobroci i ojcowskich 
przestróg, które się w myśli i w sercach naszych 
wyryły. 

„Każdy dobry Polak, który był uczestnikiem wiel- 
kiej t6j uroczystości, podziela uczucia, jakie tu wy- 
rażamy; każdy ma to przekonanie, 
cie Monarchy w pośród nas w obecnym czasie, że ta 
łaskawość, jaką wszystkie chwile 
odznaczyć raczył, x 
istnienia naszego epokę. Ale nie 
nasi mogli sercem i głosem uczcić 
Gościa, któregośmy przez kilka dni 
tym z ziomków naszych, którym odległość i okoli- 
czności niepozwoliły pospieszyć wraz z innymi, 
chcemy w krótkości dać treść i znaczenie téj waż- 
néj w życiu naszém chwili, chcemy jm przesłać 
nasze wrażenia, aby mogli podzielać tę radość, ja- 
kićj nam ten uroczysty moment dozwala, i korzy- 
stać z tych przestróg, jakie nam daje, 

„Im bardzićj zbliżał się zapowiedziany od dawna 
dzień, tóm bardzićj rosło oczekiwanie. Mieliśmy o- 
baczyć po r?2 pierwszy Monarche, którego każdy 

ała | w Jego łaskawość, którego 
dzie się pokazał, wśród dzielnych Kry- 
na skałach 
Przy- 
oko- 


nia te 
zaniosą. 
„Na świetny bal w Zamku 


stwa, Rady Administracyjnej, 


niająca marzeń, które się ziścić 
uczuć ojcowskićj miłości ku 


jaką mamy utrzymać i wzmódz tę 
Bóg natchnął Jego serce, a od 
dalsza pomyślność kraju. zależy, 


rał 


rzających się zawodach, nie gdzieindzj éj 


którą kocha, i miłość tę jawnie i 


dzieci, niczem nieupośledzonych, należyć mamy. 
„W pałacu Namiestnikowskim, 7 o 
z przepychem, dany był bal przez 


czy możny czy ubogi| stwa. Bal ten Najdostojniejsi Goście 


gim celom Jego odpowie. 


ściu do Ratusza, na bal, 


zaszczycić raczył. 
Teatr, 
blask na plac cały; 


dziesięciotysiącznój masy, 


pału, gdyby nie czuła, że 
piersi wita Ojca Monarchę, 
nićj miłość łaska i opieka. 

„Równie amnestya, od tylu lat wyglądana, jak i 
ważna łaska tycząca się emerytury dla weteranów 
b. armii polskićj, dla pozostałych po nich wdów i 
sierot, którą Dobrotliwy Monarcha dniem przedtem 
ogłosić kazał, były już wiadome we wszystkich za- 
kątach ! 
do ust i przekonywało nas, że obietnica zapomnie- 
nia przeszłości zamieniła się w czyn, 
odbić w sercach naszych braci, tęskniących za kra- 
jem od lat tylu i pożywających na obcój ziemi gorz- 
ki chleb wygnania. Okoliczność ta podniosła wdzig- 
czność do entuzyazmu Wiedział także lud war- 
szawski, że Najjaśniejszy Pan jutro wyjeżdża. Nie 
dziw więc, że się tak tłumnie zgromadził, że takim 
odgłosem wdzięczności swój za tak wielkie dobro- 
dziejstwa podziękował, że takióm wylaniem uczuć 
swych Monarchę swego pożegnał. Ale te uczucia, 
które w nas 


„I nietylko ną twarz Monarchy Zwracały się oczy 


jgei wdzięcznością g] 
wrota ojczyzny, i z 
się użytecznymi dla 
winności, które na 
wkłada, gdy po długićj wędrówce i tułaniu się, 
przyjdą ogrzać się przy ognisku domowóm. i 
„Wszędzie, gdzieśmy tylko mieli sposobność wi- 
dzieć Monarchę , niemoglismy się odjąć temu uczu- 
ciu, jakie wraża łaskawość tak wielka, tak pełna 
pokoju i niewysłowionćj godności. Na balach, Naj - 
Jaśniejszy Pan był ciągle między nami, przechod if 
z miejsca na miejsce, aby każdego widokiem swego 
oblicza uszczęśliwić ; rozmawiał nietylko z książęta- 
mi, którzy mu towarzyszyli, z wysokimi wysłanni- 
kami cudzoziemskich dworów, nietylko z najpier- 
wszymi dygnitarzami kraju, ale gdziekolwiek się 0- 


i wrozmowach po- 
à odważył, po- 
dzieli się z Bratem temi wrażeniami; jakich dozna- 
ła. !Ze wrażenia tę były dla nas przychylne, śmie- 


Ją spotykały, 


do poważnych Dam, co 
] do młodych panien, które 
kwitnącym wieńcem otaczały Ją korząc się równie 
przed Jój dostojeństwem, jak przed Jój pięknością 
i dobrocią. Zaiste, pamięć takich chwil nie zniknie 
w sercach tych, które ich dożyły i które wspomnie- 
pod dach rodzinny i w grono familii swój 


‚ damy przed innemi 
przez Namiestnika Królestwa, Jenerał-Adjutanta Księ- 
cia Gorczakowa, poprzedziło Monarchę wszystko to, 
co w czasie przyjęcia w Belwederze, Duchowień- 
J» Senatu, Marszałków 
Szlachty i wyższych Urzędników Wojskowych i Cy- 
wilnych, wyrzec do nas raczył. Były to słowa zu- 
pełnego zapomnienia przeszłości, przestroga wzbra- 
i nie mogą, wylanie 
N wiernym poddanym, 
w czarodziejskim, nie zawodząc ym w ustach Monar- 
chy i dwukrotnie powtórzonym wyrazie: Kocham 
was. Tym sposobem wskazaną nam została droga, 
uczucia, któremi 
tórych zachowania 
‚To też gdy sig Naj- 
jaśniejszy Cesarz pokazał w sali, każdy z nas sta- 
się zbliżyć, każdy w poważnem i spokojnem 
obliczu Jego widział łaskawość, byjęśmy dobrze 
znaczenie słów Jego pojęli, byleśmy, ciężkiem nau- 
czeni doświadczeniem, po gorzkich į zawsze powta- 
2 jak ku Nie- 
j|mu zwracali nadzieje nasze, nie zkądinąd, jak od 
Niego oczekiwali szczęścia i dobrego bytu Polski, 
JA głośno wyznaje. 

„I już mamy zadatek jéj wpływu i tych działań 
rządu, które nam dalszą rokują pomyślność. Bliskie 


rzyrządzonym 
achte, Króle- 
obecnością swą 
zaszczycić raczyli. Gdy Najjaśniejszy Pan wysiadł 
przed pałacem, okrzyk serdeczny powitał Go, prze- 
prowadził aż do sali, i dowiódł Mu bezwatpienia, 
że ziarno łaski Swej i dobroci rzucił na dobrą zie- 
mię, która wyda plon, jakiego się spodziewa, i bło- 


„Równie szczery, równie powszechny zapał przy- 
jął Monarchę nazajutrz, przy wjeźizie Jego i wej- 
którym Miasto chciało u- 
pamiętnić bytność Jego w Warszawie, a który Naj- 
jaśniejszy Pan łaskawie przyjąć i obecnością Swą 
Wspaniała illuminacya oświecała 
ognie bengalskie rzucały różnokolorowy 
ale wspanialszym i wymowniej- 
szym nad to wszystko był widok tej blisko pięć- 
ktörej nikt nie zwoływał, 
którój żadna siła niebyłaby w stanie zgromadzić, 
którćj nikt dać by nie mógł tego powszechnego za- 
potężnym okrzykiem swój 

w którego sercu jest dla 


Warszawy. Słowo amnestya przebiegało z ust 


mający się 


brócił, wszędzie łaskawe słowo spotykało i mniej 
znaczące osoby, starsze i młodsze, mężczyzn i ko- 
biety. Obecność Jego nie zawiązywała ust niemem 
osłupieniem, nie krępowała wyrazu tych uczuć, jakie 
nas przejmowały, nie tamowałą tego ruchu ożywio- 
nej zabawy, któremu się Przypatrywał i który zda- 
wał się go zajmować. 

„Nigdzie ojcowska troskliwość 
zała się jawniój, jak w Instytucie 
zwiedzaniu tego zakładu, wchodzić On raczył w dro- 
bne nawet szczegóły, rozmawiał z dziećmi, koszto- 
wał ich potrawy, w infirmeryi wypytywał się z tro- 
skliwością chorych o stan ich obecny, a wszystkich 
zachęcał do pracy i nauki, do kształcenia się na 
pożytek kraju i własny. Słowo Jego, które wyrzekł 
wychodząc: „że szczęśliwym jest, iż znalazł mo- 
ment do odwiedzenia tego instytutu“, Hömaczy Jego 
intencye. Chciał zapewne najłaskawszy Monarcha, 
aby dzieci tych, których miał tegoż dnia obecnością 
i łaską swą udarować, doznały także tego szczęścia, 
jakie miało być udziałem ich ojców. Niechze wy- 
razy te pamiętne zostaną na zawsze w sercu i je- 
dnych i drugich. 

„Na wszystko to, co się u nas działo, patrzyli 
z pewnym rodzajem podziwienia znakomici cudzo- 
ziemcy, którzy stanowili orszak Najjaśniejszego Pa- 
na. Nie jeden może przybył tu z fałszywóm o nas 
wyobrażeniem, może nawet źle uprzedzony. Widok 
który uderzył ich oczy, i wszystko to co od nas 
słyszeli, dadzą im inne przekonanie i zrodzą wła- 
ściwe o nas pojęcie. © 

„Oby takie dni, jakie nam szybko minęły, powta- 
rzały się wielokrotnie. Mamy najmocniejsze prze- 
konanie, że i nadal nie zasłużymy na nieukontento- 
wanie Monarchy, który tak rozpoczyna swe pano- 
wanie, i wszędzie gdzie się pokaże, sieje łaskę i 
zaszczepia miłość. * 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 5go czerwca. We Lwowie otwartą jest wy- 
stawa obrazów w sali ratuszowćj na korzyść zakładu śle- 
pych. Składa się ona z 230 obrazów, z których 30 nade- 
szły z Krakowa z tutejszćj wystawy; reszta zebrana jest 
od osób prywatnych posiadających zbiory własne. Około 
połowa jest pędzla krajowców. Gaz. Lwowska nie wielu 
ich wszakże wymienia, trzymając się w spisie imion nie 
artystów, lecz właścicieli obrazów. Z pomiędzy artystów 
wymienieni są: pan Rodakowski: portret matki, wi- 
dziany w naszem mieście przed parą laty i ozdobiony 
złotym medalem na wystawie paryskićj ; p. Schlegel: Ecce 
homo, Kazimierz Puławski i portrety 3; p- Tepa: 8 a- 
kwarelle z jego teki podróży ze Wschodu; p. Einsle: 
portrety N. Pana i Arcyks. Karola Ludwika; p. Decker: 
portret Namiestnika kraju hr. Gołuchowskiego; p. Mora- 
czyński: obrazy z wystawy krakowskićj i inne; pan Rei- 
chan: portrety itd. Z dawnych malarzy wystawione są 
między innemi Guido-Reni, Teniers, W ouwerman, Casa- 
nowa itd. 

— Pan Ludwik Wołowski, członek Instytutu paryskie- 
80, przybył wczoraj do naszego miasta. 

— Towarzystwo polskich aktórów pod dyrekcyą pana 
Pfeifira dawało we środę na ostatnie przedstawienie tea- 
tralne w Wiedniu: Korzeniowskiego „Stacya pocztowa 
w Hulczy* i Anczyca „Łobzowianie.* We wtorek grano 
„Okrężne* Korzeniowskiego i „Berek zapieczętowanyć 
Ładnowskiego; poprzednio Korzeniowskiego „Żydzi.* 
Kuryer Warszawski donosi, iż w dniu 1 tzer- 
wca umarł w Warszawie hrabia Konstanty Przeździecki, 
radzca tajny, były szambelan dworu, marszałek szlachty 
gubernii podolskićj, przeżywszy lat 74. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 

Wiedeń. Kursa telegraficzne z dn. 5 czemwca.— 
Metaliki 5-procent. 83 '/ę. — Metaliki 4'/ą-proe. —, — 
Metaliki 4-proc. 847/,,. Metaliki 5-proc.z r. 1858 74/4. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2 '/ą-proc. 84 fig; — 
1-proc. 19V, z ciągn. — z 1830 r. 250, 802. ——-Poży- 
ozka narodow. 5-proc. 84!1/,5.-— dto 4 \/g=proe. © 74*/4. 
dto zr. 1850 4-proc. 66/4. — Augsburg 102 1a — Lon- 
dyn złr. 10 kr. 3. — Paryż 119. — Akcye Bankowe 
1124. — Akcye kolei żel. północ. —, — Ferdyn. 


Monarchy nie oka- 
szlacheckim. Przy 


a 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 3 czerwca. Monitor zamieszczą dekret 
cesarski przeznaczający 300,000 fr. dla poszkodo- 
wanych powodzią w Londynie. Cesarz dodał z wła- 
snćj szkatuły 100,000 fr. Izba zawotowała dla mie- 
szkańców okolic dotkniętych wylewem 2 miliony fr. 

Paryż 4 czerwca. Podług omiora Cesarz zwie- 
dził Walencyę i Awinion, nocował w Arles a wszę- 
dzie zostawił znaczne sumy na wsparcie. 

Madryt 2 czerwca. Królowa przyrzekła rękę 
infantki, o którą proszono Ją w imieniu króla grec- 


"| kiego (ks. Adalbertowi bratu króla Ottona P. R. Cz.). 


Jenerał Alfons Lamarmora przybył do Turynu 34 
maja i przyjmowany był okrzykami. 

Książe Italijski Suwarow-Rymnicki jenerał-guber- 
nator Inflant został uwiadomiony depeszą telegrafi- 
czną, Że Cesarz Aleksander, wracający włąśnie 


z Berlina do Petersburga, wstąpi do Rygi i odbędzie 
przegląd części korpusu baltyckiego zgromadzonego 


pod tem miastem. E f 

Książę Gorczaków minister wyjechał z Berlina 
wprost do Wiednia, aby tam wręczyć pismo od- 
wołujące go z posady posła. 

Weser Ztg otrzymała depeszę z Londynu z 3go 
téj osnowy: w Washingtonie zerwane stosunki dy- 
plomatyczne z posłem angielskim Crampton. i trzem 
konsulom odjęto exequatur. (p. dzisiejszy wstępny). 


ES mn — 
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CZAS z Piątku 6 Czerwca 1856. 


Przyjechali od 4 do 5 czerwca. 

HOTEL POLLERA. Michel J. B.kupiec, Witosławski Józef 
ze Lwowa. Nitsche z Prus. Vise Karol z Berlina. Kucharski 
Adam z Tarnowa. Hr. Siemińska Olimpia wł. dóbr z Pawło- 
siowa. Trullay Jan z Opawy, Wiktor Jakób wł. dóbr z żoną 
z Senkowa. Zatorski Maksymilian wł. dóbr z Załudza. Bo- 
rowski Macićj wł. dóbr z Galicyi. Rieper Rafał z Pesztu. 

HOTEL DREZDENSKI. Ludwik Wołowski z Berlina. Me- 
inz Pieńczykowski z Galicyi. Edward bar. Lariss wł. dóbr 
z Prus. 

HOTEL ROSYJSKI. Emilia hr. Załuska wł. dóbr z Jasła. 
Karol Rogawski wł. dóbr z żoną z Ołpin. Bruno Trojacki 
wł. dóbr z Kijowa. 
ee ii 


KOLEJ ZELAZNA 
codziennie 
Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa: A 
. o godzinie 12tćj min. 35 po P x 
Do Dębicy | 6 Kodzinie 1Otój min. 35 w nocy- 
Paa o godzinie 4tój min. 35 z Tana- 
Do Oświęcima | 5 godzinie 26) min. 40 po połud. 
Przychodzą do Krakowa: 
HIP . 20 z rana. 
Z Dębicy | i Eo iaio pe eri 40 po południu. 
Z Oświęcima | o godzinie 11tój min. 25 przed połud, 


o godzinie Stój min. 15 wieczorem. 


[Nro 370.] Vom k. k. Bezirksamte als Gerichte Zimigrod, 
wird öffentlich kund gemacht: Es sei über Einschreiten des 
Hersch Wolf Schónwetter aus Zmigrod de prae. 27. Dezem- 
ber 1855 Z. 380 auf Grund des in seiner Rechtssache. mit 
Samuel & Mündel Malz pto 120 fl. CMze erflossenen Com- 
promiss-Spruches dtto Zmigrod den 26ten Februar 1854. Die 
executive Kinantwortung der zu Handen des Samuel Malz ob 
dem Besitzstande CNro 83 in Zmigrod versicherten Forderung 
pr 300 fl. w. w. für den Einschreiter bewilligt, und durch 
Einverleibung des Compromiss-Spruches in Vollzug gesetzt 
worden. 

Nachdem nun dieser Besitzstand laut Zmigroder Grundbuch 
unter der Bezeichnung Libr. Haered. Nro I. fol. 137 in zwei 
Hälften getheilt, der Besitzer der einen Hälfte aber, daselbst 
nieht ersichtlieh ist, indem die Besitz-Rubrik dieser Hälfte 
leer gelassen erscheint, so wird für den somit unbekannten 
Eigenthümer dieser Hauseshälfte NCo 83 in Zmigrod ein Cu- 
rator in der Person des Wolf Küntzlich Mitglied des Juden- 
gemeindvorstandes in Zmigrod aufgestellt, und diesem die 
Verständigung von der erfolgten Einantwortung zugestellt, 
der unbekannte Eigenthümer der Hälfte des Besitzstandes 
NCo 83 in Zmigrod aber gleichzeitig mittelst dieses Ediktes 
in Kenntniss gesetzt. 


Zmigrod am 6. Februar 1856. (1155-2-3) 


PRZEPISY 


odbywania Jarmarków w król, wolnem 


N. 56. 
© handlowem mieście Jarosławiu. 

$ 1. W skutek wydanego przywileju przez Jego c. k. Apos 
stolski Majestat Ferdynanda Igo Cesarza Austryi w Wiedniu 
dnia 1go października 1836 roku, odbywać się bgd w wol- 
ném mieście handlowóm Jarosławiu rok-rocznie cztery Jar- 
marki, na towary, produkta, bydło i konie. 

§ 2. Według postanowień powyżćj rzeczonego przywileju 
mają się następujące, poczęśei zaniedbane jarmarki, w skutek 
ostatniego rozporządzenia ©. k. urzędu obwodowego z dnia 5 
kwietnia 1856 do L. 639 odbywać, 

Na towary handlowe i produkta, bydło rogate, nierogaci- 
znę i konie: 

a) na dniu $. Ho.oraty, to jest 12 stycznia; 
b) na dniu 40 Męczenników, tj. 10go marca; 
c) na dniu ś. Antoniego, tj. 13go czerwca; 
d) na dniu ś. Szczepana, tj. 2go września. 
Każden z tych jarmarków trwać będzie przez całe 8 dni, 
z włączeniem do tego niedzieli i święta bez przerwania. 
$ 3. Przez czas trwania jarmarków na towary handlowe i 
produkta, wolno bedzie każdemu odwiedzającemu jarmark 
sprzedawać wszystkie z handlu niewyłączone towary i pro- 
dukta, bądź to w budach, bądź na stragach, bądź też prosto 
na gołćj ziemi, albo wreście w sklepach, magazynach, skła- 
dach w którćjkolwiek bądź części miasta znajdujących się, a 
nawet na obydwa te sposoby, a to tak hurtem jak i ezastko- 
wo bez żadnego ograniczenia. 
4. Za place jarmarczne uznają się następujące: 

a) Rynek dla towarów fabrycznych i innych handlowych; 

b) Plac wał zwany około miastowćj wagi, zacząwszy od 
Ellenberga aż na dół do Elsnerowćj dla towarów drze- 
wnych i garncarskich ; 

©) Plac na woli po téj stronie poręczy drogowych, naprze- 
ciw studni dla produktów surowych; 

d) Plac przed domem chrześciańskich ubogich pomiędzy We- 
żykowskiego realnością i sadzawką, dla bydła rogatego; 

e) Plac na przeciw lazaretu izraelskiego między sadzawką 

i zajezdnym domem czarnego Orła, dla koni; nakoniec 

f) Plac pod wałem dla nierogacizny. 

5. Natenczas niewprowadzają się w czasie jarmarków 


w Jarosławiu jarmarczne, ani też targowe, tudzież żadne in- | 8 , 
4 " g mündlichen letztwilligen Anordnung des Hieronim Bar. Boro-- 


ne jakiekolwiek bądź nazwać się mogące należytości. 
$- A Ogłoszenie zaczęcia wszystkich czterech jarmarków 
ko dowi produkta, bydło.i konie, nastąpi 1go dnia jarmar- 
We godzinie zraną, zaś na ostatnim dniu jarmarku o 6ćj 
5 ee ogłoszonóm będzie zakończenie tegoż. W dniu 
TE Cs ogłoszenia zakończenia jarmarku, 
Br NR złoż. \ ‚„rakowad i wywieść, albo też w własnych 
sklepach # zyć. i te pod zamkiem Magistratu, tudzież spół- 
knieniem członkó RIFT 3 M A 
zam albo też ieh w kupieckich, aż do następującego jar- 
marku Przepisy oig wiezienia pozostawić. 
7. "niczóra DAA „kcyzowe i zdrowia dotyczące, nie- 
zostają A dozwala się nike ustawę jarmarczną naruszone, 
‚8 Nie lub stage u w czasie Jarmarku wystawiać 
swoją bude Fu 6 nnóm miejscu jak tylko na tém 
sako do tego StÓsOWNĄ Koma nd 
które mu jako < ‚ie <dówolue to MISYA jarmarczna wskaże, 
również wzbrania "ten jest kuss pnie przechoda w ulicach 
i placach, dla tego W LeS. <Ażden sprzedający żądać po- 
rzednio od rzeczonćj Komisy! Wskązągią obi iejsca- d 
prze duży a w razie trudności Udać sięw tyn waeladzie do 
= ven sę y a w raz $ w tym wzgledzie do 
Magistratu. 


9 Osobna komisya Z z 
RA w kancelaryi Magistratu tutejszego, Przestrzegać będzie 
porządku jarmarku, tudzież 
twianie wszelkich zatargów, bedz 

Z Magistratu król. wolnego miast 
dnia 26 maja 1856, 


(1153—2-3) 


mają kupcy 


Stósownie do rezolucyi c. k. Sądu krajow 
z d. 14 maja r. b, do N. 4555 rozpocznie się W 


k przy ulicy | se 


wca 1856 o godzinie 9 zrana w domu pod L. 516 
Floryańskićj w Krakowie licytacya ruchomości, 
rycin po śp- Alojzym Kilipowiezu. 

Kraków dnia 31 maja 1856 r. 


(1149-3) Kustachy Ekielski. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


Am k ii d i u m g. 


Der beiliegende Ausweis enthält, die Erforderniss der im Woge „der Subartendirungs- Verhandlung „Z, zu stellenden Militär- Verpflegs-Artikeln, dann die Termine, an welchen 
diese Verhandlungen vorgenommen werden. j i hi 

Die Dominien und Stadtgemeidgerichte werden demnach angewiesen, die Aufkündigung in ihren Territorien, dann in den befindlichen Sinagogen mit dem Beisatze verlautbaren zu 
lassen, dass die ‚Unternehmungslustigen ihre Offerten versiegelt der Subarrendirungs-Kommission zu überreichen, und sich über ihre Solidität und sonstige Vermögensumstände mit obrig- 
keitlichen Zeugnissen auszuweisen haben, ohne welchen, mit Ausnahme schon bekannter verlässlicher Speculanten, Giiterbesitzer und Gemeinden, zur Verhandlung sonst Niemand zugelas- 


sen, werden wird. Signatum Wadowice am 23ten Mai 1856. 
us we s 


über die Subarendirungs-Wege sicher zu stellenden Militär-Verpflegs-Bedürfnisse , alles im N.-Österreichischen Mass und Gewicht. 


Erfordernisse bestehet 


Nebenstehende Erforderniss 
wird zur Subarrendirung 


Die Subarrendirungs -Ver- 
handlung wird gepflogen 


werden In der Mili- nen verhandelt auf die Pachtzeit. 
m 
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sd wh 1. August1856/31. Juli 1857 
Ew | mej) + EBOR NO. R OS PE 22. 16. Juli 1856|19,August1856 
Anmerkung. 1) Werden bei dem Artikel Holz, sowohl Anbothe für die harte als auch weiche Gattung angenommen, daher auch die Erforderniss für beide Holzgattungen entworfen ist 
2) Vorstehende Erforderniss kann auch im Bedarfsfalle auch um den 4ten Theil vermehrt werden, ohne dass der Kontrahent, desshalb seine Vergütungs-Ansprüche erhöhen dart. 
3 Werden hiebei sowohl mündliche als schriftliche Anbothe angenommen, jedoch müssen die schriftlichen Offerten gesiegelt, und mit dem vorgeschriebenen Vadium versehen sein 
und vor dem Schlusse der mündlichen Verhandlung einlangen. 


Wadowice...... 100 


12. Juni dal ort 3 SĘ 100 | 


4) Jeder Lizitant mit Ausnahme der Grundherrschaften hat ein 7%, 


sichtigt werden. 
5) Nachtrags-Offerte so wie auch jene, 


Kundmachung. (ah 

[Z. 1195] Vom Krakauer k. k. Landesgerichte wird hiemit 
bekannt gemacht, dass am 16ten September 1849 Johann Ale- 
xander zweinamig Nowicki hierorts ohne Hinterlassnng einer 
letztwilligen Anordnung gestorben sei. 

Da diesem Gerichte unbekannt ist, ob und welchen Perso- 
nen auf seine Verlassenschaft ein Erbrecht zusteht, so wer- 
den alle diejenigen, welche darauf aus was immer für einem 
Rechtsgründe Anspruch zu machen gedenken aufgefordert, 
ihr Erbrecht binnen Einem Jahre von dem unten gesetzten 
Tage gerechnet, bei diesem Gerichte anzumelden und unter 
Ausweisung ihres Erbrechtes ihre Erbserklärung anzubringen, 
widrigens die Verlassenschaft, für deren liegende Masse 1m- 
zwischen Hr. Landesadwokat Dr. Hoborski mit Substituirung 
des Hr. Landesadwokaten Dr. Mraczek als Curator bestellt 
ist, mit jenen die sich werden erbserklärt und ihren Erbsrecht 
ausgewiesen haben verhandelt, und ihnen eingeantwortet, der 
nicht angetrettene Theil der Verlassenschaft aber, oder wenn 
sich Niemand erbserklärt hätte, die ganze Verlassenschaft 
vom Staate als erbloss eingezogen werden würde. 

Krakau am 29. April 1856. 


Edict. 

[Z. 1239.] Vom krakauer k. k. Landesgerichte werden al- 
le diejenigen, welchen auf die Verlassenschaft der seit mehr 
als 60 Jahren unbekannt gebliebenen Therese Hedvig zweier 
Namen Gebhard Tochter der im J. 1799 in Krakau verstor- 
benen Anna Theresia de Roi Gebhard ein Erbrecht zusteht, 
und welche hierauf aus was immer für einem Rechtsgrunde 
Anspruch zu machen gedenken, aufgefordert, ihr Erbrecht bin- 
nen einem Jahre von dem unten gesetzten Tage gerechnet, 
bei diesem Gerichte anzumelden, und unter Ausweisung ihres 
Erbrechtes ihre Eirbserklärung anzubringen, widrigenfalls die 
Verlassenschaft für welche inzwischen der H. Landes-Advo- 
kat Dr. Hoborski mit Substitirung der H. Adv. Dr. Mraozek 
als Verlassenschafts-Curator bestellt worden ist, mit Jenen, 
die sich werden erbserklirt und ihren Erbrechtstitel ausge- 
wiesen haben, verhandelt,uund ihnen eingeantwortet, der nicht 
angetretene Theil der Verlassenschaft aber, oder wenn sich 
Niemand erbserklärt hätte, die ganze Verlassenschaft vom 
Staate als erblos eigezogen würde. 

Krakau am 13 Mai 1856. 


(1159-2-3) 


(1150-2-3) 


Concurs. 


[Z. 3139.] Zur Besetzung einiger im Lemberger Verwal- 
tungsgebiete und in der Bukowina erledigten empirischen Weg- 
meisterstellen von 300 wnd dem Vorrückungsrechte in 350 
Gulden CMze wird der Konkurs ausgeschrieben 

Jene k. k. ausgedienten Militärs der Artillerie — der Ge- 
nietruppen oder eines anderen technischen Corps, welche ei- 
nen derlei Dienstposten zu erlangen wünschen, und hiezu sich 
die Bewilligung des hohen k. k. Armee Ober- Commandos be- 
reits erwirkt haben — werden aufgefordert, die mit einem 
irztlichen Zeugnisse iiber ihre, fiir die Beschwerden des Stras- 
senbau-Dienstes geeignete Körperbeschaffenheit, versehenen 
Gesuche anher zu überreichen, 

Von der k. k. Landes Bau-Direktion. 
Lemberg am 18. Mai 1856. (1140-2-3) 


Edikt. 
[N. 2618] Vom Tarnower k. k Kreisgerichte wird der 
Nachlassmasse nach Hieronim Baron Borowski und allen die- 
jenigen dem Namen und Wohnorte nach unbekannten welche 
einen Anspruch auf des Erbrecht nach Hieronim Baron Boro- 
wski haben könnten mittelst gegenwärtigen Edictes bekannt 
gemacht, es habe wider dieselben, die ‚Frau Justine Benoe 
ebor, Baronin Borowska wegen Ungiltigkeitserklärung eine 


wski wom Monate März 1853 unterm 11. März 1856 Z. 2618 
eine Klage angebracht, und um richterliche Hilfe gebeten, wo- 
rüber die Kinrede binnen 90 Tagen bei diesem k, k. Gerichte 
zu erstellen ist 

Da der Aufenthaltsort der Belangten unbekannt ist, so 
hat das k. k. Kreisgericht zur deren Vertretung und auf de- 
ren Gefahr und Kosten den hiesiegen Landes- und Gerichts- 
Adwokaten Dr. Grabczyński mit Substituirung des Adwokaten 
Dr. Rutowski als Curator bestellt, mit welchem die ange- 
brachte Rechtssache nach der für Galizien vorgeschriebenen 
Gerichtsordnung verhandelt werden wird, 

Durch dieses Edikt werden demnach die Belangten erin- 
nert, zur rechten Zeit entweder selbst zu erscheinen, oder 
die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten Vertreter mit- 
zatheilen. oder auch einen andern Sachwalter zu wählen, und 
diesem Kreisgerichte anzuzeigen, überhaupt die zur Verthei- 
digung dienlichen vorschriftmässigen Rechtsmittel zu ergrei- 
fen, indem sie sich aus deren Verabsäumung entstehenden 
Folgen selbst beizumessen haben werden. 

Aus dem Rathe des K. k. Kreisgerichtes 

Tarnow den 18ten März 1856, 


- Kundmachung. 


[N. 9075.] Zur Besetzung der bei dem gemischten k, k. 
Bezirksamte in Kenty erledigte kanzelistenstelle mit dem Ge- 
halte von 350 A. und dem Vorrückungsrechte in die höhere 
Gehaltsstufe von 400 fl. wird der Konkurs bis 30. Juni 1856. 
ausgeschrieben. WEE - 

Bewerber haben ihre gehörig instruirten mit der vorge- 

iebenen Qualifikations Tabelle belegten Gesuche bei die- 
und k. k. Kreisbehörde mittelst ihrer vorgesezten Behörde, 
telst man sie noch nicht im Öffentlichen Dienste stehen, mit- 

abes Kreisbehörde einzubringen, und sich 
=- bot den Geburtsort, Alter, Stand, Religion, 
) über die zurückgelegten Studien , 


(1165-2-3) 


in welchen sich eine kürzere als höchstens’ 14-tägige Entschädigungsfeist erbeten wird, werden nicht angenommen. 


w Drukarni Czasu. 


Vadium in Baaren oder in Staatspapieren zu erlegen, und es werden auch Anbothe ohne Vadium nicht beriick” 


(1152-2-3) 


HONOM 


zwar. in der Art auszuweisen, dass darin keine Periode | bezżenny odbywszy praktykę przy większym gospodarstwie 
übergangen werde. w Ksiestwie Poznanskim jak röwnie i teorya gospodarczą: 
Endlich haben sie anzugeben, ob und in welchem Grade się | opatrzony świadectwem 10-letnićj służby, życzy sobie przy” 
mit den Beamten des Kentyer k. k. Bezirksamtes verwandt jąć obowiązek Ekonoma gdzie w dobrach znaczniejszych. Blíž- 
oder verschwägert sind. sza wiadomość w Administracyi Cwasu, (1148-2-3) 
K. k. Kreisbehórde 

Wadowice den 25. Mai 1856. 


©) iiber die Kenntniss der deutschen und polnischen Sprache. 
d) über das moralische und politische Verhalten, 
e) über die bisherige Verwendung und Dienstleistung und 


(1151-2-3) W dniu 29 maja b. r. zginął pugilare* 


ren z papierami bardzo ważnemi i pieniędzmi w złocie 
i banknotach, — ktoby takowy znalazł lub wiedział o dzi” 
siejszym posiadaczu powyższych przedmiotów — raczy do” 
nieść o tém do kamienicy Nr. 240 w Rynku głównym miast? 
Krakowa, za co otrzyma nagrody 10 z#r. mk. (1157-3) 


kado- bezssdci -uaa aa Ea a a 
Dom narożny murowany z ogrodem 


w PODGÓRZU przy ulicy Nadwiśle N. 94 jest do sprzedani® 
z wolnćj ręki. Wiadomość bliższą powziąść można pod Nrei 
439 przy ulicy Stawkowskiej na tóm pietrze między godzin? 
|1—3 po południu. € (1131-4-6) 


` MARYA STACHERSKA 


pope 


mase mP at y. 
EICHLICHL ICH ICH ICH ICH 


y wt j jskow W 
ym roku tutejsza c. k. wojskowa 
as : : 48 


*SZKÓŁA PŁYWANIA 


ia, będzie dla Publiczności od B® czerwca, a 
mianowicie : 
dp przed południem od godz. ',9 do ',11 dla dam 
11 p '41 dla mężczyzn 
'/,5 ” w 
$ Za naukę pływania płaci się abonamentem na pier- 
P wszy miesiąc 2 złr. na następne miesiące po 1 złr.mk. 
Po odbytćj próbie pływania każdy uczący się pły- 


» ” 


» N” 
po południu CWE) ” » ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, iż na folwark 


tuż przy kąpieli dostać można każdego czasu kawy, śmietam)* 
| mleka, chleba z masłem =: jakotóż i mleka wprost od krów 4 


B porą: age El ns zd éh 
taj A igzany, jest dać x. grzeczności piy wasomi zaręczająć za wymaganą czystość i szybką usługę. (1064) 
Kąpiący się płacą abonamentem 40 kr. m. k, miesie- j f 


Podaje się do wiadomości szanownym pp. Abonentom; 
Za bieliznę kapielny 1 ram Karen ar „w eyrkularnóm mieście Jaśle jest CUKIERNIA z week 


N PORA zez kiemi urządzeniami, aparatami i meblami na czas pewn | 
Własna bielizna przechowuje się bezpłatnie w szkole | wynajęcia, lub też przez kupno do nabycia, w którym na 4 


cznie. i 

Za jedną wprawę w pływanie 10 kr. m. k. ) 
płaci 

bliższą wiadomość przez frankowane listy u podpisane. 


pływania — Kraków 3 czerwca 1856. (1181-1-3) 


za Ni | 7 2 R PIE + 
KILHLILIHLILHLIEIEIEIHEIEIN W Jaśle powziąść można. (1142-2-3) Karol Staw" | | 
i 
” m 

[4 

Währand der Zeit der von der agronomischen Gesellschaft zu Krakau veranstalteten Vieh - Ausstellung, stehen im Lokal I 
des Herrn Leon Heumann zu Krakau (vis-à-vis der Eisenbahn, im Hause des Herrn P. Philippi) | 
20 Stück sprungfähige Bócke |" 
aus der dem Rittergutsbesitzer Rudsiński von Rudno angehörigen und allgemein ausgezeichnet anerkannten Stammschäfd® N 
„Liptin“ in preussisch Oberschlesien — zum Verkauf. h 


Fiir die Gesundheit wird garantirt. E 
Die Wolle aus dieser circa 2000 Stück Schafen bestehenden Stammschäferei war seit 27 Jahren nur in den Hänt’, 
zweier Käufer und seit den letzten 12 Jahren um den Preis von 145 Thaler Courant für den preussischen Centner oW 
allen Nebenbedingungen, im Besitz der Herrn Bioley & Comp. in Verviers. m 
Bei den Industrie-Ausstellungen zu Breslau, München und Paris hat der Besitzer von Liptin für die ausgezeichn® 
Qualität der dahin abgesendeten Woll-Fliesse Ehren-Medaillen I. Klasse erhalten. 
Zur Ansicht des Woll-Characters der Liptiner Mutterschafe befinden sich im Comptoir des oben genannten go” 
mehrere Tableaux von Woll-Proben. 
Liptin bei Katscher in preussisch Oberschlesien den 30. Mai 1856. 


e 4 
rzedaz ryYKÓW : 
© 
Przez czas wystawy bydła, urządzonćj przez Towarzystwo gospodarskie krakowskie, wystawionych będzie na sp 
w lokalu p. Leona Heumanna w Krakowie w domu p. Philippiego naprzeciwko kolei żelaznćj 


20 sztuk tryków do przypuszczania 


ze znanćj i powszechnie sławionćj owczarni rodowćj „Liptin* właściciela dóbr p. Rudzinskiego na Rudnie w pruskim 


nym Szląsku. Za zdrowie ich zaręcza Sie. 2, > 
ą była o at przez dwóch %; 


Se SĘ 


a 


Wełna z owiec téj owczarni rodowćj, Jiozgedj około 2000 sztuk, zakupowan 
kupców, a w ostatnich 12tu latach nabywali ją po cenie 145 tal. monetą pruską brzęczącą za centnar pruski, bez wsz 
pobocznych warunków pp. Biołey i półka w Verviers. 4 En. pł 

Na wystawach przemysłowych w Wrocławiu, Monachium i Paryżu, właściciel Liptina uzyskał za osobliwie pie 
runa tam posłane, medale honorowe . lassy, zd i 

Dla rozpatrzenia się w przymiotach wełny macior liptyńskich, znajduje się w kantorze tegoż p. Leona Heu 
kilka wybrakowanych prób wełny: : 

Liptin pod Kaczerem W Górnym Szląsku pruskim d. 30 maja 1856. 


Dobra Pogorska Wola 


w cyrkule Tarnowskim, między Tarnowem a Pilznem przy 
gościńca murowanym położone, 5 mil od Tarnowa odległe, 
są do sprzedania. Dobra te mają objętości z lasami za- 
szanowanemi, morgów Wied. 1100 przeszło, dwór murowany 
na piętro z ogrodem angielskim i włoskim, budynki gospo- 


am?) 


s « ə © 
ka Kto zgubił pieniąd”, 
na Plantacyach niech się zgłosi pod N. 554 w ulicy Flory 
skićj.— Kraków 4 czerwca 1856, A 170-1”, 

Od Expedyoyi „CZASU“. „s 
Na dniu 5 czerwca wysłano Dodatek mieg rt 
na resztę stacyj pocztowych nastepujących: TysmiemieX, ji” 


darskie murowane w dobrym zupełnie stanie. bowli, Tarnopola, Tarnowa — Ustrzyk — Wieliczki: 4 wer 
Obszerniejszą wiadomość powziąść można albo na miejscu, |fowa, Wadowic, Wojnicza, Wiednia — Źmigroda» Sie 

albo od W. Sokołowskiego w Tarnowie zapytując go listami | Zabłotowa, Zatora, Śbówwiśli; Zbaraża, Zaleszozyk: 

frankowanemi. (1186-1-3) Żałoziec, Złoczowa. w 
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SPOSTRZEŻENIA _METZOROLOGICZNE. 


Wys. barista cięp.| Wilgotn. 


OE ać. ak + aa A GA -JE ze dk aw te, a 4 MKA IJ AE 2 a EG 


c 

$ 5 |w lin, par. podług |powietrza |, Kierunek ‚Stan 

A 3 | Beaune względna | | natętonie wiatru nisha 

4 2| 390%28 jpiq04 | 79 pn zachodni słaby | chmamo | deszez NA. 
10] 880 30, 15 a Br się » pogoda z chmurami mawi 

5, 6, 330 08 +14 2 84 | ” średni | pochmurno | 


Czapliński Antoni zarządzca drukarni 


